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Kalendarz katolicki: 


I5-go lutego: Faustyna m., Jow, 


strajk w Westfalii skończony! 


Wczwartek odbyła się w Essen konfe- 
rencya obwodowa delegatów górniczych. 
»Komisya siedmiu« stawiła z góry wnio- 
sek podjęcia nazajtutrz w południe 
pracy na nowo. Komisya obwodowa 
przyjęła wniosek 162 głosami przeciw 5. 


W konferencyi brali udział oprócz 
przedstawicieli komisyi jeneralnej wol- 
nych karteli posłowie Sachse i Het 
i wielka liczba przywódców karteli chrze- 
ściańskich. Głównym mówcą był Effertz, 
który wytłomaczył stanowisko »komisyi 
siedmiu« i zaznaczył konieczność zawie- 
szenia broni. Wielkie walki ekonomi- 
czne jak strajk obecny nie mogą być 
prowadzone sercem lec” rozumem; je- 
żeli górnicy pragną zatrzymać nadal 
sympatye ogólu i rządu, to muszą teraz 
złożyć broń i nie wolno im wywoływać 
jeszcze większych szkód dotykających 
ogół. Nie trzeba czekać, dopóki wszyst- 
kie siły wyczerpią się i strajkujący od- 
padać zaczną, lecz trzeba podjąć pracę 
z dawną siłą. 3 
. W końcu przyjęła konferencya na- 
stępującą, opi 
siedmiu, rezolucyę: 

»Zważywszy, że stanowisko człon- 
ków towarzystwa dla interesów górni- 
czych przez walkę obecną nie tak 
rychło jeszcze zachwiane zostanie i że 
właściciele kopalń aż do końca nie 
chcieli przystąpić do obrad z komisyą 
siedmia, i 

żważywszy, że przez dalszą walkę 
całe życie ekonomiczne byłoby wysta- 
wione na niezmierne wstrząśnienie, są- 
dzimy, że nie wolno nam stawiać wię- 
kszych żądań do ofiarności górników 
i wszystkich wogóle robotników, 

zważywszy dalej, że prawie cała pu- 
bliczna opinia jest po stronie strajku- 
jących robotników, a rząd, powodo- 
wany wspaniałą manifestacyą górników, 
przyrzekł najpozytywniej w parlamencie 
projekt do ustawy dotyczącej izb robo- 
tniczych i prawomocności towarzystw 
zawodowych jak również przyrzekanej 
od dziesiątka lat reformy ustawodaw- 
stwa górniczego, w którem I) czas szy- 
chty prawnie uregulowany, 2) czas nad- 
szychty zakazany ewent. ograniczony, 
3) kasa knapszaftowa ulepszoną, 4) unie- 
ważnianie wózków zabronione, 5) liczne 
i wysokie kary usunięte, 6) wydziały 
robotnicze ogólnie zaprowadzone zo- 
staną, postanawia konferencya delegatów 
wszystkich czterech związków, podjąć 
jutro pracę ną nowo. 

Gdyby obietnice, jakie ze strony 
rządu uczyniono górnikom podczas 
walki obecnej nie zostały spełnione, 
zażalenia nie były uwzględnione, a sto- 
sunki dotychczasowe w kopalniach 
trwałyby dalej, postanawiają górnicy 
w taki sam jednomyślny sposób, w jaki 
prowadzili obecną walkę, podjąć walkę 
ina nowo, aby wymusić spełnienie swych 
uprawnionych żądań. Górnicy obowią- 
'zują się, pracować energicznie nad 
wzmocnieniem swych organizacyi, aby 
każdego czasu byli uzbrojonymi do no- 
wej walki. 

Równocześnie wysłała komisya sie- 
dmiu do kanclerza rzeszy pismo, ,w któ- 
rej prosi, aby zapowiedziane już wnio- 
ski do ustaw dotyczących prawomocno- 
ści towarzystw zawodowych i utworze- 
nia izb robotniczych zostały jak naj- 
rychlej przedłożone parlamentowi. Da- 


lej prosi komisya o włączenie w pruskie. 


opracowaną przez komisyę A 


Wschód słońca: 
godz. 7 minut 20 


prawo górnicze przynajmniej następują- 
cych reform.: 

Od 1-go kwietnia począwszy praca 
ośmio i półgodzinna, od I-go stycznia 
roku 1907 praca ośmiogodzinna włącz- 
nie wjazdu i wyjazdu. W miejscach 
zbyt mokrych lub mających więcej jak 
28 stopni Celsiusza praca sześciogo- 
dzinna. 

Zakaz wszystkich szycht nadliczbo- 
wych i prac niedzielnych. 

Zakaz  unieważniania 
wózków. 

Urządzenie wydziałów robotniczych, 
których obowiązkiem byłaby także kon- 
trola nad kopalnią i zawiadowanie kasą 
wsparć. 

Kary nie powinny za pierwszym ra- 
zem wynosić więcej jak 50 fen., kary 
wogóle nie powinny w miesiącu prze- 
nosić czterech marek. Przy nakładaniu 
kar, wyższych nad I markę, musi wpierw 
wydać opinię wydział robotniczy. 

Reforma kas knapszaftowych może 
być zaprowadzoną wsposób żądany w 
petycyach związków górników w mar- 
cu roku I90£. 

Powyższa ' uchwała konferencyi de- 


(kasowania) 


degatów rozmaite wywołała uczucia. — 


donoszą najświeższe tele- 
gramy, że uchwała delegatów konfe- 
rencyi rewirowej, uchwalająca zakoń- 
czenie strajku, wowołała wśród strajku- 
jących górników przeważnie wielkie roz- 
goryczenie. Członków »komisyi sie- 
dmiu« witał tłum na ulicach i na wczo- 
rajszych zebraniach po południowych 
obelżywemi słowami jak: zdrajcy, prze- 
kupieni, złodzieje, łajdacy, judasze! Na 
niektórych zebraniach uchwalono wy- 
trwać wstrajku, na największem jednak 
z zebrań wczorajszych w Fssen, na 
którem przemawiał poseł Sachse, posta- 
nowiono po bardzo burzliwych obradach 
wielką większością głosów podjąć dziś 
pracę. Taka sama uchwała zapadła w 
Karnap, natomiast w Alten Essen zebra- 
nie było tak burzliwe, że policya musiała 
je rozwiązać. 


ep OO, 
Jak Moskale zaprowadzają porządek. 


Strajk, który wybuchnął w Zagłębiu 
Dąbrowskiem w Królestwie Polskiem, 
przybrał ogrom rozmiary. Wszyscy ro- 
botnicy i w najmniejszych warsztatach 
położyli pracę i stawiali swe żądania 
pracodawcom, pod któremi chcieli nadal 
pracować. 

Z uznaniem podnieść należy, że ro- 
botnicy, świadomi swego celu, zacho- 
wywali się spokojnie i nie przekraczali 
granic dozwolnych. Tak samo zachowa- 
nie policyi i wojska w pierwszych dniach 
strajku było wzorowe, główną - zasługę 
w tem miał policmajster sosnowiecki 
p. Kronenberg, który nie pozwolił na 
strzelanie do bezbronnych robotników. 
To też życie p. Kronenberga było po- 
mimo rozgorączkowania namysłów wśród 
robotników bezpieczniejsze niż w cza- 
sach spokojnych. 

Wzorowe zachowanie się robotników 
i wzorowe postępowanie p. Kronenberga 
widocznie czynownictwu rosyjskiemu się 
nie podobało, chcieli przecież pohulać 
sobie w krwi bezbronnych robotników 
a tem więcej, że ci robotnicy są Pola- 
kami. Sprowadzono więc wielką liczbę 


na wpół barbarzyńskiego wojska i od- 


dano komendę w ręce oficerów pijaków. 
Gdyśmy się o tem dowiedzieli, byliśmy 


pewni, że przyjdzie do rozlewu krwi. 
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14-go Lutego 1905 


Zachód słońca: 
godz. 5 min ro 


Obawa nasza spełniła się. Otóż polała 
się w czwartek wieczorem krew kiłkudzie- 
sięciu bezbronnych, którzy nic nie zawi- 
nili, chyba to, że dopominali się pole- 
pszenia zarobku. 

Naoczny świadek dramatu przy hucie 
»Katarzyny« opowiadał nam co na- 
stępuje: 

Gdy się dowiedziano, że kilkunastu 
robotników podjęło się pracy w hucie 
»Katarzyny<, podążyli robotnicy tam- 
dotąd, aby pracujących nakłonić do 
zaprzestania pracy. Znaleźli bramę do 
huty otwartą. Pewna część robotników 
weszła na podwórze huty, druga zaś 
pozostała na szosie przed hutą. Zale- 
dwie zgromadziło się kilkudziesięciu 
robotników na podwórzu, zamknięto 
żelazną bramę. W tej samej chwili wypa- 
dło z domu dyrektora Skawińskiego 9 nie- 
zbyt trzeźwych oficerów, na czele ich był 
sam dyrektor, w ręku z rewolwerem 
i inżynier niewiadomego nazwiska. Jeden 
z obecnych oficerów (Po!ak) propono- 
wał, aby przemówiono do robotników 
i w ten sposób nakłonić ich do opusz- 
czenia huty. Tej propozycyi jednak nie 
usłuchano i na znak wyskoczyło 52 
żołnierzy z uk 


Robotnicy chcieli się spiesznym krokiem 
wycofać z huty, znaleźli jednak bramę 
zamkniętą. W zbitą więc masę robotni- 
ków dano 5 salw. Po pierwszej salwie 
runęło kilkanaście trupów. Surzały da- 
wano z tak bliskiego dystansu, że kule 
przeszywając ciała robotników poprze- 
bijały grube żelazne płyty w bramie. Sły- 
sząc strzały i jęki swych kolegów zgroma- 
dzeni przed hutą robotnicy zaczęli roz- 
bijać bramę, aby umożliwić ucieczkę 
znajdującym się na podwórzu robotni- 
kom. Wtem atoli ukazało się wojsko 
na nasypie po drugiej stronie szosy 
dając także ognia w zbitą masę. W oka- 
mynieniu nagromadziły się w bramie 
całe stosy trupów. Rozbestwione żoł- 
dactwo żgało bagnetami na dobitkę 
w leżących na ziemi rannych, nie ba- 
cząc na ich prośby i zaklinania a wresz- 
cie jeszcze przypuszczono szażę drago- 
nów wzdłuż szosy. 

Nic dziwnego, że ofiar padło tak dużo, 
których liczby dotychczas nie skonsta- 
towano jeszeze dokładnie. Naczelnik 
powiatu będzińskiego telegrafował do 
generał. gubernatora w Warszawie, że 
zabitych jest około 50 a rannych 200. 
Przed bramą, jak nam donoszą, leżało 
24 trupów, po za bramą znaleziono na 
drugi dzień 3, jeden z nich trzymał 
kurczowo karabin, który w walce na ży- 
cie i śmierć wyrwał z rąk kłującego go 
żołdaka. W polu było trzech trupów 
a z ciężko rannych zmaiło na drugi 
dzień 11. W szpitalach umieszczono 48 
ciężko rannych. Oprócz tego wielka 
liczba rannych pochowała się po do- 
mach prywatnych. 

Pomiędzy zabitymi jest także 12 le- 
tnia dziewczynka, która niosła z apteki 
lekarstwo dla chorej swej matki. Bie- 
daczce przeszyła kula piersi, miała 
jeszcze jednak tyle siły że schroniła się 

rowu, gdzie zmarła. Butelkę z lekar- 
stwem trzymała jeszcze w ręku. 

Drugą dziewczynę, która niosła) wodę 
ugodziła kula w skroń, kładąc ją na 
miejscu trupem. Pewna kobieta z nie- 
mowlęciem na ręku przechodziła szosę, 
gdy przypuścili dragoni szarżę. Matka 
została końskiemi kopytami strasznie 
pokaleczona i leży w szpitalu bez na- 


Ogloszenia: 20 fon, za wiersz etytowy jednołamowy. Przy 
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„ Pierwsze strzały 


"podobno dali p. Skawiński i oficerowie. 
do 


dziei utrzymania jej przy życiu, dziecku | 


się znacznego 


wiersza 


Jmionia słowiańskie: 


I5-go lutego: Szczesława. 


zaś roztratowały konie czaszkę, tak że 
głowa była zmiażdżoną nie do poznania. 


Uczeń VI klasy Malewicz wracał 


z korepetycyi. I jego kula przeszyła. 
Miał jeszcze jednak tyle siły, że zawłókł 
się około 300 metrów itam padł. Ko», 
nającego odwieziono do rodziców, któ« 
rzy w dorastającym synu  pokładali, 
wszelkie nadzieje. Kula kata moskiew=/ 
skiego położyła kres niewinnemu życiu. 

Aby świat nie dowiedział się o licze 
bie niewinnych ofiar, pozanosiło żołda- 
ctwo leżące w bramie trupy na rozkaz. 
przełożonych do ogrodu hutniczego. 
Liczba ich ma wynosić 64. 

Gwałty, których dopuszczono się 
na bezbronnych robotnikach wołają 
o pomstę do nieba. Kaci moskiewscy 
pohulali sobie w krwi niewinnych pol- 
skich robotników, a tem smutniejsze, 
że znalazł się wśród nich także Polak 
(dyrektor huty Skawiński), który dał 
podobno jako jeden z pierwszych strzał 
w tłum robotników. To też strach przed 
zemstą robotników nie dawała mu spo- 
koju, tak że zawezwał wojska dla swej: 
ochrony, a nazajutrz pojechał pod silną 
eskortą na dworzec do Sosnowca, 


skąd udał się za granicę. Przypuszczają, 
że dopuszczono się tej zbrodni z dwóch 


przyczyn, najpierw z nienawiści, którą 
pała czynownictwo moskiewskie do Po- 
laków, po drugie, chcieli mieć Mo- 
skale pretekst, pod którym mogliby 
zgromadzić nad granicę pruską jak naj- 
więcej wojska. Podobno jest układ po- 
między Moskalami i Niemcami, według 
którego nie wolno Moskałom przekro- 
czyć wyznaczonej liczby wojska w rejo- 
nie pogranicznym. 

_- Niech będzie jaki bądź powód, to 
jest pewne, Moskałe dopuścili się tak 
haniebnej zbrodni, że wszystkie narody 
cywilizowane muszą ich potępić, a w ser- 
cach katowanych robotników musiała 
wzbudzić nienawiść i chęy zemsty. 
taka nienawiść do ich gnębicieli, że 
zaprzysięgli im okrutną zemstę. 


O masowem mordowaniu robotni- 
ków przez wojsko w Skarżysku, w gu- 
bernii radomskiej, otrzymał »Czase od 


swojego warszawskiego korespondenta 


następujące szczegóły: 

W ubiegłą sobotę zebrało się około 
500 robotników przed fabryką Witwi- 
ckiego i z właścicielem prowadzili per- 
traktacye. Odpowiedź p. Witwickiego 
została przez robotników wcale przy- 
chylnie przyjętą. 

Z fabryki p. Witwickiego udali się 
strajkujący do fabryki Kiszyna, położo- 
nej koło stacyi kolejowej. Chcąc się 
tam dostać, musieli przejść przez plant 
kolejowy, koło stacyi towarowej. Wi- 
dząc jednak żołnierzy, obeszli stacyę 
o wiorst i czystem polem mieli zamiar 
dostać się na drugą stronę. Tymcza- 
sem zaczęło się zbliżać wojska. Spo- 
strzegłszy to, robotnicy wysłali do kapi- 
tana Zabiełły parlamentarza z tem, aby 
im pozwolono przejść w spokoju na 
drugą stronę. Kapitan strzelił do niego 
z rewolweru. Na odgłos strzału i trąbki 
wojskowej strajkujący zaczęli rozbiegać 
się w pośpiechu. Znajdowali się wów- 
czas od żołnerzy o jakie 400 kroków. 
'Tymczasem żołnierze podbiegli jeszcze 
paręset kroków bliżej i vparłszy lufy 
karabinów na płotach, zaczęli strzelać 
do rozbiegającego się tłumu. Dano 
6 salw, 24 padło na miejscu zabitych, 
44 otrzymało rany. Wszyscy prawie 
ranni w plecy i w głowy z tylu, Woj- 


_sko wróciło na stacyę, a kapitan Za- 


b 
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„biełło wysłał do gubernatora depeszę; 
»Tłum następował, 1200 ludzi, szczęśli- 
wie rozproszenile Ludziom, którzy chcieli 
zająć się pogrzebem, oznajmił naczelnik 
powiatu, Katin, że pogrzeby mają odby- 
wać się pojedyńczo. a więcej nad 5 lu- 
dzi przy trumnie iść nie może, w prze- 
ciwnym bowiem razie wojsko. ma rozkaz 
strzelać. Po 4 godzinnych pertrakta- 


we wsi Skarzyska, przyczem pobožni 
mają się zbierać, idąc nie więcej jak po 
- trzech razem. 

Nazajutrz zrana, Katin, który udał 
żyska koleją. Na przystanku, jak zwy- 
kle, było przy nadejściu pociągu, kiłku 
urzędników i robotników. Pociąg zaje- 
chał. Po chwili postoju wyskoczył 
Katit z wagonu, krzącąc: 

— Rozchodzić się! Rozehodzić! 

Obecni w przerażeniu, pamiętni 
wczorajszych salw, rzucili się do wyjścia. 
Nim się obejrzeli, wyskoczyło: z wagonu 
8 żołnierzy, którzy næ rozkaz Katina 
przyklękli i zmierzyli się do uciekają- 
cych. Na szczęście, było tam wszyst- 
kiego 23 osób, tak, że zdołali się roz- 
biedz,,. nim padły strzały. Po chwili 
pociąg ruszył dalej. 


l parlament niemieckiego. 


Berlin, 10 lutego. 
W parlamencie niemieckim. obrado- 
wano w piątek: dalej nad siedmiu trakta- 


3 à tami handlowemi. Trybuny dla pu» 
+2 bliczności nie były już zapełnione, 
Eo a i posłów było znacznie mniej niż dnia 


38 poprzedniego. Pierwszy przemawiał pół- 
tory godziny wolnokonserwatysta Gamp 
z za traktatami. Poseł Gothein: z wolno- 
pe: myślnego zjednoczenia zwalczał kancle- 
rza, który właśnie padczas tej mowy 
wszedł do sali obrad. Na tę 2 godziny 
trwającą mowę hr. Bülow nie odpowie- 
dział, ale wyręczył go znowu hr. Posa- 
dowsky. 

W sobotę toczyć się będą "e. 
Sady. 


Z sejmu p poskad 


z» CE: Berlin, 10 lutego. 
nba pogelaka sejmu pruskiego za- 
” latwiła w piątek ordynaryum etatu admi» 
nistracyi handlowej i procederowej. 
Wołnomyślni polecali rządowi, aby za- 
trudniano więcej kobiet jako inspekto- 
rów fabrycznych w tych gałęziach 
przemysłu, w których przeważnie pracują 
kobiety. 

Poseł dr. Pisaki sę gw sry żalił 


Klemens Junosza. 


» 
Szkic. ARCE 

PA był FAA Aaka Chmury 
zakryły słońce, pe szybach karczemki 
w Zarwańcu. łaziły muchy jakby senne... 
_ Jankiel Aksamitny, tej karczemki dzier- 
' żawca, drzemał, i dwaj chłopi, co przy 
stole nad próżną już kwartą siedzieli, 
_ziewali co chwila. 

Wielki biały kot na kominie spał jak 
zabity, a nawet wróble na dachu na- 
stroszyły piórka i siedziały osowiale 
całkiem i drzemiące. 

— Ja wam powiadam, kumie Janie 

~- : —odezwał się nawpół pijany chłop, zie- 
wając — że Bóg miłosierny duszę lekko 
w człowieku osadził... 

— Ale... 

— Siedzi ena, chudzina, ta dusza 
nasza nieśmiertelna, niby piórko we 
 ptaku, ale choćby iten listek na drzewi- 

_ nie; przyjdzie wiaterek, dmuchnie i już 
jej niema. 

— Nieprawdę powiadacie, kuinie Pie» 
trze; dusza jest na moc we człowieku 
osadzona... i ciężko ja wyrwać., 

— Wy swoje, a ją swoje: i ja mam 
racyę... bo żeby, na to mówiący, była 
dusza drewniana, toby ją koleczkiem 
przebił, albo żeby była żelazna, toby ją 
na śrubkę i na muierkę przykręcił; ale 
że ona ni taka nie siaka, ale z ducha 
jest, to jakże ją przymocować? 

- — Bóg Najwyższy to obmyślił, a my 
głupi ludzie nie dojdziemy... 

— Zawdy nie na moc... 

- — Spytajcie się Jankla... Hej Janklu, 
Janklu, słuchajcierno! 


cyach pozwolono zebrać się w kościele 


© się był do Końskich, wracał do Skar - 


| słowi 


dowo zaj 


się, że w szkołach apa jezyk: | 
polski nie bywa wcale uwzgłędniany i że 
uczniów katolickich w tychże szkołach 
zmusza się do uczęszczania na naukę 
w święta katolickie. 

Komisarz rządowy pe drins po- 
naszemu, że w je 
przyjętej zasady wolna uczniom każdega 

wyznania opuścić: naukę w dni świą: 
teczne. 

W sobotę na porządku dziennym 
dalszy ciąg ebrad piątkowych i etat ad- 
ministracyi kopalń, hut i salin. 


Polska. 


Zabór pruski. 


O język polski. 
Wiec, na którym. poseł p.. Brejski miał 
przemawiać, został. swego czasu dła tego 


przez policyę rozwiązany, że obrady 
miały się w polskim języku odbywać. 


: Zażalenie p. Brejskiego prezes rejencyjny 


odrzucił, ponieważ nad. drzwiami sali 
nie: było napisu »wyjściec.. Posel Brejski 
podał skargę do sądu administracyjnego, 
który rozporządzenie. policyjne zniósł 
bez podania powodów, orzekając, że 
poddanym pruskim. na mocy. konstytucyi 
zebrania są, dozwolone w zamkniętych 
lokalach. Jeżeli policya myśli, że na 
mocy prawa: dozorowania zebrań może 
odbycia ich zakazać, ponieważ używa 
się obcego (tutaj. polskiego — Red.) 
języka, to podporządkowuje ona w tym 
razie prawo zebrań prawu dozorowania, 
Prawo zebrań nie. zawiera żadnych 
ograniczeń co. do. języka, jakkolwiek 
reguluje rzecz samą. Nie można zatem 
przypuszczać, aby prawodawca iniał na 
myśli, że tylko niemieckim językiem się 
posługiwać wolno. Jestto. zrozumiałem, 
że na publicznych zebranidch ludowych 
używa się x wy języka ojczystego,. który 
wymianę zdań najwięcej ulatwia.. 
Hakatystom pewnie wyrok. ten por 
dobać się: nie będzie i dla. tego starają 
się o nowe »prawo« ó zebraniach, we- 
dług którego na zebraniach ma. być 
dozwolony tylko język. oiemiecki. Mini- 
ter Hammerstein. pz ze pang nei 


Z Bydgoskiego piszą do. Beo | zau 


Kujawskiego«: Jakie są skutki nowej 
ustawy osadniczej, widać z tego, że lu- 
dziom, którzy ponabywali parcele z po- 
siadłości posiedziciela Reese. z Lucimia, 
nie uzyskali konsensów na budowę bu- 
dynków, chociaż ludzie ci pozwozili so- 


„bie już materyał do Budowy. — Nad- 


mienić tu wypada, że rząd zezwolił bu- 


wą się pikóoai. 
Co chcecie? ~ 


— 


— Powiedzcie nam, czy dusza we- 


człeku mocno siedzi, czy nie? 

— (Co? Dusza w człowieku? albo 
ja wiem... Na co wam taka ciekawi ść? 
Póki może, to ona siedzi, a jak nie 
może, to odchodzi. 
myślenie? Wy lepiej pijcie wódkę... 

— Kiedy to jest taka. rzecz, że 
trzeba wiedzieć — rzekł Piotr — a Jan 


się spiera; ja mówię, nie mocno, a on 
powiada,, mocno... 
— Dajcie pokój, -— rzekł Jankiel — 


nie wasza głowa na to... nie jesteście 
rabini, żebyście się mieli takiemi. rze- 
czami zajmować... 

— Juści. rabin: nie jestem, ale wiem, 
że jak temu dwa: lata: Michał 
teraz w kryminale siedzi, żyda: zabił. 

— Pfel nie wspominajcie œ takiem 
przykrem zdarzeniu. Niech ten Michał 
zdechnie w kryminale, niech go robaki 


Ra 

— A miech go zjedzą; ja mu nie 
brat b nie swat, żyda mw nie kazałem 
zabijać. Ale com widział, tom widział 
i tom na sądz.» przyświadczył: jako że 
Micha) duże się nad nim. nie znęcał; 
jeno go raz po czapce kłonicą trącił 
i już po żydzie... trup: od: razu... 

— Fe, dajcie pokój... po co bi 


— Juści | w lo, żebyście wiedzieli 
że dusza w 'ezłowieku siedzi nie mo- 
csi jak piórko w ptaszku. Eada co 
i już... 

gp Ot, też gadanie! Dusza nie- 
chrzeona, mocy. żadnej w niej niema; 
siedzi ona: w żydzie, jak gwóżdź w spró- 


minać |... 


chniałej desce; dość palcem trącić, to 
wyleci 


Skąd wam takie 


Żaba, co ; 


dować wszystko oprócz damów mie- 
szkalnych. Polacy, którzy kupili tamże 
' parcele, mieliby się obowiązać płacić 
podatki na luterski zbór, do którego 
Lucim należy. Wtedy otizymaliby oni 
konsensa na budowę domów, ponieważ 
parcele te pochodzą od Niemca. Po- 
wiedzieć można, iż właściwie okolica 


 miecką, Zatem czuwajmy, brońmy i 
nie upadajmy na: duchu. 


W sprawie opieki duchownej. 


Q stosunkach w Landsbergu nad. 
' Wartą piszą do r Wie hopolanree mię: 
dzy innemi: 

Mieszka. tu. od: wielu lat dużo Pola- 
ków, a pół roku temu przybyło wielu 
+ Włochów i Węgrówe, jest ich akoło 300. 
Węgrzy a kościół nie dbają, lecz Włosi 
mają swoje nabożeństwo w niedzielę 
od II—12, a zjeżdża co czwartą nie- 
` dzielę ksiądz po włosku mówiący. Ksiądz 
wygłasza kazanie po włosku, a dziew- 
częta śpiewają pieśni swoim językiem, 
i tego: nikt nie zakaże. 

Dziekan tutejszy tak się wyraził: 
»Wenn ich die Polaken seħe, Kabe ich 
genug. — Mówi, że mu zaraz za śluby 
i chrzty nie płacą. 

Miał tu przybyć do mas ks. Polak, 
więc była wśród nas wielła radość, lecz 
Niemcy się dowiedzieli, że ten ksiądz 
to »stockpole«, więc sprawę zepsuli i 
przybył Niemiec. Jest dużo polskich 
robotników po wsiach i po fabrykach, 
| jest też lekarz i sędzia z polskiemi na- 
zwiskami, ale chcą, aby nie wiedziono, 
że mówią po polsku. 

W święta Niemiec-katolik do kościoła 
nie przyjdzie, tylko żona, bo chłop pra- 
cuje — tylko polski chłop zapełnia ko- 
ściół. Mimo to czytają ewangelię po 
niemiecku. Gdyśmy wyszli z kościoła, 
było wielu listowych, a najwięcej zaję- 
tych przy kolei, żony ich płakały, że 
nie usłyszą w Kościele polskiego słowa 
Bożego. 


Zabór rosyjski. 
Z Warszawy. 
W czasach obecnego zamętu, gdy 
rząd rosyjski tak ugina się pod brzemie- 
_ niem "PA i klęsk, zdumiewać musi 


RR w Warszawie. S 


— Ja was 
Jankiel — mie gadajcie głupstwa; 
steście grubi ludzie, a ne duszach SR 
się znacie, co: kura ne pieprzu. Co 
wam do żydowskiej duszy? Czy ona 
mocna czy słaba, wy za to nie bedzie- 
cie: płacili ani jednego grosza. Mówicie, 
że wolno wam gadać, o czem: chcecie, 
to. prawda, ale jaki macie z tego po- 
Żytek? Mocno siedzi, słabo siedzi... 
miech siedzi, jak chce! Wy patrzcie, 
żeby w waszych bronach mocno zęby 
siedziały, to jest gospodarski interes, 
a nie dusza... 


Przekonał się Jankiel. and ditte, że 
jego wymowa tymi razem: nie zdała się 
na nie — chłopi ani myśleli zmienić 
' przedmiota: rozmowy. ]ankieł: oparł. się 
plecami o beczkę i udawał śpiącego. 

— Łońskiego roku — mówił Jan — 
nakazali mam za szarwanit reparować 
groblę na Zamłyniu. Woda ją całkiem 
przerwała. Woziliśmy faszynę z lasu, 
jak zwyczajnie w drabinach, i dworscy 
fornale też wozili. Jeden fornal, Antoni 
Wierzgaj, znacie go pewnie?... 

— A dyć znam. 

— Nakładał i on też,” a potem na 
wóz. wlazł i udeptywał nogami owe. ga 
łęzie, żeby więcej nabrać, a taki. 
wcipny był, jeszcze sobie. przyśpiewy- 

Juści chłopisko młody, zdrów, 
czemu. nie. miał przyśpiewywać... Tym- 
czasem. konie. nagle ruszyły, ów Antek 
poślizgnął się, padł iledwie zdążył krzy. 
knąć » Jezus, Marya« — zaraz omdlał... 
Het się nadział na. lusznię brzuchem 
i tak. zawisnął... przebiła. gon i jak, nie 
przymierzając, wieprzaka.. Może nie 
prawda? 

RA ke prawda, i ja a tem sty- 
szałem. 


, stawach, 


| miejscach, dostępnych dia publiczności. 
Koronowa miałaby się stać czysto nie» | 


| sztaboficerów do szczególnych zleceń, 


, bm. zjazd i posiedzenie kilkuset dele- 


' czasu służby. Petycyę wręczono dyre- 
'ktorowi Łapczyńskiemu, który obiecał 


a jaką ma czas I odwagę K i 


jektw Combesa mianowicie: tem, że sto- 


proszę — odezwał re 


dr, „lęg, PCA dą 
BEE Pejo DO. 


porządku co do wywieszania ogłoszeń - 
i druku etykiet, a w razie niewykonania 
żądań pas i pociągalt winnveh do 
odpowiedzialności sądowej. Oprócz tego 
komis sarze powin ni mieć dozór nad po- 
prawaiością: napisów rosyjskich na wy- 
w panoramach i w innych 
Upraszam pp. pomoemków moich i 
aby pilnowali wykonywania tych poleceń 
i donosili mi o zauważonych odstęp- 
stwach«. Wiadomość tę przedewszyst- 
kiem powinni wziąć pod, rozwagę reda- 
ktorowie pism czeskich, 

W gmachu dyrekcyi: kolei warszaw- 
sko: wiedeńskiej. odbył się w dniu 7-go 


gatów urzędników ze wszystkich od- 
działów i stacyi. Delegaci obradowali 
otoczeni wojskiem.  Uchwalili szereg 
żądań, dotyczących głównie zamiany 
dotychczasowej kasy emerytalnej na 
kasę przezórńości i polepszenia płac i 


poprzeć żądania: urzędników. Jako osta- 


teczny termin spełnienia żądań urzędnicy 
sł I marca b. r. 


Wiatomości ze świała. 


Rozdział ky Kościołem 
a Francyą. 

Projekt ustawy. o rozdziale między 
Kościołem. a państwem, wygotowany 
wczoraj wieczorem przez gabinet. Rou- 
viera w dłuższej konferencyi i mający 
dziś przedłożyć się w Izbie, będzie w 
prasie opublikowany dopiero po przed- 
stawieniu go na publicznem posiedzeniu. 
Projekt podobny jest projektowi socya- 
listy Brianda, przyjętemu przez komisyę 
i pochwałonemu przez Combesa. Zna- 
miennym jest szczegół, że tym razem 
podpisali projekt Loueet, Delcassć, Rou- 
vier, minister oświaty Bienvenn Matin 
i minister spraw wewnętrznych Etienne. 
Combes natomiast swego czasu nie 
zdołał, jak się zdaje, uzyskać podpisów 
Loubeta, Delcassćgo i Rouviera, sam 
więc podpisał projekt. 

— W kołach parlamentarnych "opowia- 
dają, że wypracowany przez ministra pe 
oświaty projekt o rozdziale między Ko- 
ściołem a państwem różni się od pro- 


warzyszenia wyznaniowe są uważane za 
związki, które się rozszerzają na depat- 
tamenty, i stowarzyszenie w jednym de- 
partamencie może dopomagać stowa- 
rzyszeniu w innym. 

(W izbie deputowanych przedłożył 
minister oświaty Bienxenu-Martin przy 


-— Wyście ROE a ja patrzyłem. 
oczami mojemi... ratowałem go... Zdję- 
liśmy go: z luszni i ranę zapchałi świeża 
ziemią, liśćmi: i mchem, zapakowaliśm) 
jak się: patrzy, żeby wnętrzności nie po- 
gubił i żeby krew z niego nie uszła.ę 

— Jankiel już dłużej wytrzymać nie 
mógł. Zerwał się z miejsca i wybiegł 
na: środek karczmy: 
|, — (Co wam dziś do głowy przy- 
stąpilo? — zawołał — co wy za gadanie 
dziś macie? Pfel Ja słuchać tego nie 
mogę; mnie koło serca zaraz boli, zdaje 
mi się zaraz, że, broń Boże, sam jestem 


— O, delikatny! 

— Ja was proszę, idźcie wy sobie 
z waszeim gadaniem przed karczmę! 
. Ciepło na dworze, możecie usiąść na ka- 
mieniach it pleść, co wam się podoła. 
Ja mam, Bogu dziękować, „żonę i dzieci, 
mnie zdrowie potrzebne; ja wcale nie 
chcę mieć mgłości. 

— A to niech Jankiel sam idzie: 

— Pójdę, i owszem, wolę pójść, niż 
takich rzeczy słuchać... 

— Bestya. żyd — mruknął jaa po 
wyjściu Jankla i dalej rzecz swoją pro- 
wadził. — Myśleliśmy — mówił że z 
onego Antka. nic nie. będzie, tak się 
szkaradnie: przebił, Doktora. da. niego 
przywieżli.. mech i liście z rany wyj- 
mowali,, zszywali, smarowali i wyzdre- 
wiał chłop. całkowicie i jest fornalem. 
jak i był, i śpiewa przy robocie. Dola 
tego mówię właśnie, że dusza w czło- 
wieku mocno siedzi, twardo, że jest już 
tak przez wolę Boską ugruntowana, że 
nie łatwo się odrywa... 


_ (Ciąg dalszy nastąpi) 
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klaskach lewicy projekt ustaw o roz- 
ziale między Kościołem a państwem. 
Projekt przekazano komisyi pomimo 
Protestu prawicy. ® ~ 


Kuropatkin chory. 
` O położeniu na widowni wojny dzien- 
Niki mało tylko otrzymują teraz donie- 
T Sień. O odwołaniu generała Kuro- 
_ Patkina nic pewnego nie słychać, dzien- 
" Miki jednakże stwierdzają zgodnie, że 
_ dalsze pozostawienie Kuropatkina na 
__ Btanowisku naczelnego wodza w Mandżu- 
'_ Iyl jest niemożliwe. Generał Kuropatsin 
K ed! podobno w rozstrój nerwowy. 
= Frzyczyniła się do tego głównie ta oko- 
= iczność, że mimo usilnych starań na- 
~ Czelnego wodza nie powiodło się do- 
__ tychczas przeprowadzić należytego za- 
= Opatrywania armii mandżurskich w ży- 
_ |jWność. Na wszystkich większych sta- 
-~ cyach kolei syberyjskiej leżą znaczne 
zapasy żywności i innych materyałów, 
które psują się, ponieważ kolej ta nie 
Może ich na czas dostarczyć wojsku. 
„Zołnierze zaś cierpią stale niemal wielki 
niedostatek. 


Pogłoski pokojowe. 

se Nadzieję rychłego zawarcia pokoju 
__. „podtrzymuje dotychczas petersburski ko- 
_ fespondent »Daily Chronicles, który 
3 E lerwszy doniósł także o rzekomej oso- 
nej akcyi pokojowej wielkich książąt. 
Ę Podaje on obecnie treść rzekomej swej 
_ jfozmowy z wybitną osobistością, która 
__ |Cleszy się zupełnem zaufaniem prezesa 
/ |komitetu ministrów Wittego. Osobi- 
= tość ta powiedziała mu rzekomo, że 
/ |Witte przemawia za zawarciem pokoju 
_ za każdą cenę. Dalej dowiedział się, 
_. Że Rosya zgodziłaby się na takie wa- 
_ Tunki: 1) opróżnienie Mandżuryi i pól- 
~ Wyspu Liaotung wraz z Portem: Artura, 
= 2) wydzierżawienie ziem tych Japonii na 
_' 99 lat pod zwierzchnictwem Chin. Ro- 
_ ya żąda jedynie, ażeby Sachalin i Wła- 
„dywostok pozostały przy niej i aby nie 
_ potrzebowała zapłacić odszkodowania 
_ „Wojennego. 

|. Korespondent »Daily Telegr.« roz-_ 
mawiał rzekomo z jednym z ministrów 
_ Tosyjskich w sprawie rychłego zawarcia 
pokoju. — Na pytanie korespondenta, 


i czy Rosya przyjęlaby ewentualnie po- 
» średnictwo ii, 


Zjednoczonych, odpowiedział minister, 
Że uważa to za rzecz wątpliwą. — Na- 
tomiast dzienniki liberalne przemawiają 
Coraz dobitniej za rychlem zawarciem 
ż pokoju. Jeden z nich ogłasza, że wojna 
__ „kosztuje dotychczas Rosyę 200 000 ludzi, 
„miliard rubli i całą wielką flotę wscho- 
_ „dnio-azyatycką. 


4 
Wiadomości potoczne. 
Siąsk. 

Katowice. W czwartek odbyło się 
zebranie tutejszej rady miejskiej i ma- 
= gistratu w celu dokonania wyboru za- 
| rządu sądu procederowego i kupieckiego. 
| Przewodniczącym sądu procederowego 
Jest pierwszy burmistrz p. Pohlmann 
a na zastępców wybrani zostali drugi 
burmistrz Neugebauer, radca miejski 
į adwokat Zdralek, radca miejski dr. 
„Friedel i radny miejski Gebhardt. Do 
sądu kupieckiego wybrano przewodni- 
jczącym pierwszego burmistrza p. Pohl- 
| (manna, a na zastępców drugiego bur- 
| Mistrza pana Neugebauera i radców 
-Miejskich dr. Fiedla i Zdralka. ? 
A ET, 15 do 3I stycznia br. wysłano 
a wszystkich kopałń węgla i koksowni 
w górnośłąskim obwodzie przemysłowym 
= 108,975 wagonów węgli, a w tym samym 
_ Czasie zeszłego roku tylko 71,662 wa- 
| gony (po 200 centnarów). Dziennie: 
_ wywieziono przeciętnie 7757 a w roku 
_ poprzednim 5487 wagonów. Ogromny 
_ ten wywóz węgla przypisać należy bez 

wątpienia strajkowi westfalskiemu. - 
„Bogucice. W chorobie Ojca Seba- 
= tyana, przeora tutejszego klasztoru Braci 
= miłosiernych, nastąpiło dość znaczne 
= polepszenie. O Sebastyan, jak wiadomo, 
_ Został przed niedawnym czasem rażony 

paraliżem, tak że zaniemówił. 

4 Lipiny. Na ostatnim targu za- 
Szedł tutaj wypadek, jaki zapewne nie 
jCzęsto się zdarza, a może nawet jest 
jedynym w swoim rodzaju. Pewna han- 
dlarka znalazla w swym koszu 120 ma- 
tek w złocie, które nie są jej własno- 
cią, lecz wiożyć je tam musiała jakaś 
„Obca osoba. Handłarka oddała znale- 
|głone pieniądze na policyi, lecz dotąd 
Mikr się po nie nie "zgłosił. ns e 


$ 
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Radzionków. Dawniejszy rendant 
gminy tutejszej, niejaki p. Golaschewsky, 
który zeszlego roku sprzeniewierzywszy 
sporo pieniędzy gminnych, uciekł za 
granicę, znajduje się obecnie — jak 
donoszą gazety niemieckie — w Mand- 
żuryi jako... oficer w armii rosyjskiej. 
Awansował więc nieźle, bo tam będzie 
się mógł jeszcze lepiej obłowić z fun- 
duszów państwowych, aniżeli w naszym 
biednym Radzionkowie. 


Rybnik. Socyaliści w ostatnim cza- 
sie podjęli znowu Lardzo ożywioną 
agitacyę w niektórych miejscowościach 
tutejszego . powiatu. Na Stawiskach 
urządzają zebrania często. W innych 
miejscowościach  ińasanii  rozrzucają 
pisma ulotne. Zwracamy na to uwagę 
w tym celu, aby ludzie wiedzieli, kto to 
tam tak agituje. Socyalistów należy się 
wystrzegać, mamy bowiem swojską chrze- 
ściańską organizacyę robotniczą na 
Górnym Śłązku, tak że socyalistów nam 
wcale nie potrzeba. 

Biertułtowy. Na tutejszych kopal- 
niach: Jan — Jakob (teraźniejsza nazwa 
Römerschacht) Ema Reden, Leo i Erb- 
reich zastrajkowano w tych dniach. 
Aczkolwiek tutejsi robotnicy nie są 
wcale zorganizowani, jednakowoż z po- 
wodu niskich zarobków, długiej pracy 
i zlego obchodzenia się urzędników 
z robotnikami ogarnęło warstwy robo- 
cze takie niezadowolenie, «że postano- 
wili, z wyjątkiem kilkunastu, zaniechać 
pracy.  Coprawda panowały już tutaj 
smutne stosunki. Mógłbym tu przyto- 
czyć na to niejeden dowód. Na kopalni 
Ema naprzykład, zarabiali górnicy ko- 
pacze po 2—3 marki; ciskacze 1,50— 
2.50 mk. zwyjątkiem kilkunastu, którzy 
potrafili przychlebstwem, jak to nasz 
pan poseł Korfanty wykazywał w Ber- 
linie, osiągnąć lepszy zarobek. Teraz 
gdy robotnicy zaprzestali pracy, starają 
się pracodawcy ich znowu  pięknemi 
słowami namówić do pracy. Nadszty- 
gar z kopalni »Susa« mówił do robo- 
tników: »Przecież macie zrobiony dyng 
nad cztery marki, dłaczego nierobicie.« 
Lecz ina to dowód. Na jednym z nu- 
merów (w innej kopalni) wygórowano 
tak col, że kopacze nie potrafili tyle 
nakopać. Sztygar przyszedłszy na drugą. 


u przodku, mówiąc: 

Jeżeli dziś nienakopiecie cola na- 
tenczas was zapiszę na tabulę czarną.« 
I tak się też stało, wnet widniał na 
tabuli napis: »Pomimo kilkakrotnego 
napomnienia, więcej nie nakopano<, 
(Trotz mehrmaliger Ermahnung nicht 
mehr gefördert.) Posełnasz nieraz w Ber- 
linie przytaczał, jak to urzędnicy potra- 
fią naganiać do pracy, gdy mają dobre 
zamówienia. Lecz nie czas się teraz 
nad tem wywodzić. Dziś, gdy już strajk 
wybuchł w całej rełni, trzymajcie sę 
mocno w jedności i zgodzie; przypo: 
minajcie sobie słowa: ieii za wszyst- 
kich, v. szyscy za jeľnego!e To niechaj 
będzie naszem hasłem. Młody Voltz. 

Wojnowice. W przyszłą niedzielę 
ma się tutaj odbyć zebranie w celu za- 
łożenia towarzystwa robotniczego, któ- 
reby przystąpiło do znanego berlińskiego 
»ferbandue. Zatem przed zebraniem 
tem i mającem się założyć towarzystwem 
przestrzegamy naszych czytelników, gdyż 
jak wiadomo, »ferband« berliński jest 
centrowym, a nasi śląscy centrowcy 
chcieliby za pomocą towarzystw ferban- 
dowych nasz lud polski znów zapędzić 
pod jarzmo niemiecko-centrowe. 


Ostatnie wiadomoś ct. 


Wojna. 

W braku innych ważniejszych wieści 
ogłoszono wczoraj w Petersburgu depe- 
uzę Iuropatkiqa, donosząc, że mimo 
silpyc. mrosór wypadki odmrożenia 
wśród żołnierzy æ skich zachodzą 
storunkowo bardzo rradlio. W ostatnich 
dwóch Cniaci:, weca ielacyi rosyjskich, 
przyszło næ linii bojowej tylko do kilku 
nieznacznych utarczek. W Tokio otrzy- 
mano natomiast r pola walki depesze, 
że Rosyanie w środę dalej ostrzeliwali 
centrum i najskrajniejsze lewe skrzydło 
armii marszałka Ojamy, w czwartek zaś 
skrajne prawe skrzykło. Małe oddziały 
rosyjskiej piechoty zaatakowały Japoń- 
czyków w środę wieczór, zostały jednakże 
odparte. Po za tem panuje w Mandżu- 

ryi spokój. i 

© "W europejskich kołach wojskowych 
juszczają, że dopóki w Maudżuryi 


M 


nie nastąpi decyzya, Władywostokowi 
nie grozi oblężenie od strony lądowej. 
Oblężenie Władywostoku. 

Londyn. Z Tokio donoszą: Skoro 
tylko pogoda będzie na to pozwalać 
Japończycy zwrócą głównie uwagę na 
oblężenie Władywostoku. Admirał Ka- 
mimura, jak donoszą, ma po bitwie nnd 
rzeką Szah odciąć Władywostok od 
morza. 

Dzienniki donoszą, że generał Nogi 
objął komendę skrajnego prawego skrzy- 
dła i że postępuje w kierunku Włady- 
woóstoku, aby twierdzę odciąć od lądu. 


Dalsze zbrojenia. 

Londyn. Do »Daily Telegraph« do- 
„noszą, że Japończycy zamówili cztery 
wielkie okręty wojenne według wzorów 
najnowszych okrętów angielskich, oraz 
działa wartości 500,000 funtów szter- 
lingów, Zamówienia te poczyniono w 
Anglii. 

W sprawie pokoju. 

. Londyn. Amerykańskie dzienniki 
jednogłośnie stwierdzają, że rokowania 
pokójowe. zostały podjęte. »Chicago 
Daily News« twierdzi, że z wyjątkiem 
ks. Sergiusza Aleksandrowicza wszyscy 
wielcy książęta (jak np. w. ks. Michał, 
Sergiusz Michajłowicz, Włodzimierz, 
jego synowie itd.) oświadczyli się za- 
warciem pokoju. Także Rada państwa 
i senat (w Petersburgu) na tajnem po- 
siedzeniu oświadczyli się za zawarciem 
pokoju. »N. Jork-Jurnale donosi, że 
nawet toczą się poufne rokowania o wa- 
runki pokojowe. Trudność dla Rosyi 


| sprawia tylko kwestya odszkodowania 


wojennego. 

Zdaje się jednak, że te wszystkie 
wiadomości są przedwczesne. 

Berlin, »Tagliche Rundschau« do- 
nosi, że pewna wysoka osobistość za- 
pewniała jej redaktora, że usiłowania, 
celem zawarcia pokoju, uważać należy 
za rozbite, 
energicznego prowadzenia dalszej wojny. 


Rach rewolucyjny w Rosyi. 
Nowy strajk w Petersbnrgu. 
Petersburg. W okręgu fabryk pu- 
tiłowskich rozszerza się strajk. Objął 
on już 15 warsztatów zatrudniających 
17,000 robotników. Tylko w dwu war= 


| szychtę do przodku, wpadł z wyzwiskami Fyi 
I na kopaczy, a najbardziej SR KGdszógo. £ 


ście i okręgu). 

Petersburg. 25,000 robotników roz- 
` poczęło znowu straj. 

Obawa przed nowemi rozruchami. 

Kolonia. Do «Koeln. Ztg.« dono- 
szą z Petersburga, że od przedwczoraj 
zauważyć tam można znów żywszy ruch 
robotnicczy. — Władze spodziewają się 
jutro nowych rozruchów na większe 
rozmiary, które mogą stać się daleko 
groźniejsze od poprzednich, ponieważ 
robotnicy posiadają już znaczną ilość 
broni iamunicyi anawet bomb ręcznych. 
W mieście panuje wogóle atmosfera 
bardzo duszna. 

Rewizya u ministra Wittego. 

Wiedeń. Dziennik »Die Zeit« już 
w numerze porannym doniósł o rewizyi, 
dokonanej w Petersburgu u prezydenta 
komitetu ministrów Wittego. Cele tej 
rewizyi, — jak twierdzi korespondent 
» Die Zeite — nie są znane. Przypuścić 
należy, że nici jakiegoś sprzysiężenia 
sięgają aż do pałacu Wittego. 

»N. W. Abendblatte donosi o tem 
zajściu następujące szczegóły: - 

Pierwszą czynnością nowego mini- 
stra spraw wewnętrznych, Bułygina, po 
powrocie z Carskiego Sioła, było wy- 
danie rozkazu do wykonania rewizyi w 
pałacu Wittego. W wielkiej też liczbie 
zjawiła się policya u Wittego przy mo- 
ście Troickim i zajęła cały gmach. Po- 
licya kazała sobie oddać wszystkie klu- 
cze i przeszukawszy wszystkie szuflady 
i skrytki, znalazła wiele pism i prywa- 
tnych listów. Zabrano się do przeglą- 
dania nawet listów żony „Wittego. Część 
listów zaraz przeczytano, większą część 
zabrano ze sobą. 

Sądzą tutaj, że rewizya została do- 
konaną z wyraźnego upoważnienia cara. 
Zaznaczyć należy, że już Plehwe nosił 
się z zamiarem dokonania rewizyi u 
 Wittego, a Bułygin, który się na to 
zgodził, prowadzić pragnie politykę 
Plehwego. 

Strajk w Westfalii. 


Odezwa »komisyi siedmiu«. 


„odezwę, w której oświadcza, że rozsze- 


Liban man „wa p mi 


Car zdecydował się do 


»Komisya siedmiue ogłosiła w sobotę 


rzeniem fałszywych wieści o delegatach 
górniczych i podburzaniem górników 
zajmują się »szpicie«, pracujący na koş 
rzyść właścicieli kopalń przez rozłuźnie-j 
nie organizacyi robotniczej. ZĘ 

Uchwała  konferencyi onegdajszej: 
w Essen, według której mają wrócić do; 
pracy, pozostaje w mocy. Ci, którzy; 
przez zarządy kopalń zostali ukarani, 
winni się zgłosić do swoich organizacyi, 
gdzie nadal otrzymywać będę wsparcie. 


Odnowienie strajku. 


Z Essen i z Bochum donoszą osta- 
tnie telegramy o wielkiem wzburzeniu: 
i rozgoryczeniu, panującem wśród gór-- 
ników z powodu zuchwałej i wprost 
prowokującej postawy, jaką zajęli »ba- 
ronowie węgla« wobec faktu złożenia 
broni przez delegatów kartelów, robotni- 
czych. Tysiącami podobno zarządy ko- 
palń oddalały wczoraj górników, którzy 
zgłosili się, aby podjąć pracę. W ko- 
palni »Hanowere powiedziano całemu 
szeregowi górników, że nigdy nie zo- 
staną przyjęci do pracy, wobec czego 
reszta robotników także opuściła pracę. 
W kopalni »Prosper< i Levine zażądano 
od górników, żeby podpisali cyrograf, 
zobowiązujący ich pracować przez 3 mie- 
siące za 3 mk. za szychtę. 

Sprawami temi zajmuje się dziś »ko- 
misya siedmiu« na umyślnie zwołanem 
posiedzeniu. Poseł Huć wydał na ze~. 
braniu, odbytem wczoraj w Essen, 
hasło: »Będziemy znowu strajkowali le. 
Położenie jest bardzo naprężone. Spra- 
wa przedstawia się tak, jakby właści- 
ciele kopalń umyślnie parli do wywoła- 
nia strajku, by módz po tem pozbyć 
się pewnej części górników, mianowicie 
tych, którzy należą do organizacyi za- 
wodowych. 


Intryga, czy prawda? 


Drezno. Wiadomości i pogłosk:. 
krążące tu o sprawie rzekomego nowegu 
romansu hr. Montignoso są sprzeczne 
Nie jest jednakże wykluczone, że cała 
ta sprawa polegać może na intrydze 
bony, wydalonej niedawno przez hra- 
binę. Mimo to, nowe to zajście przy- 
biera rozmiary skandaliczne i rzuca nie- 
korzystne światło także na stosunki, 
panujące na dworze saskim. RE 


| Wiedeń. Korespondent »N.Fr.Pressee 
i | odwiedził we Florencyi hr. Montignoso, 


która mu oświadczyła, że pogłoski 
o rzekomym jej nowym romansie są, 
brzydką intrygą. Żądano odemnie, aże- 
bym podpisała rewers, iż pod karą 300 
tysięcy mk.i utraty obywatelstwa saskiego 
nie przestąpię granicy Saksonii. Gdybym 
była przed tygodniem rewers ten pod- 
pisała, nikt by się mną dziś nie zajmował, 
ponieważ atoli odmówiłam podpisu, 
chwycono się tak szczególnego sposobu, 


| ażeby podburzyć przeciwko mnie opinię 


publiczną i w ten sposób zmusić mnie 
do uległości. 
Florencya. 


Dzienniki tutejsze za- 


mieszczają energiczny protest hrabiego. 
Guicciardiniego przeciwko rzeczonym 
o nim i o hr. Montignoso pogłoskom. 
Hrabia oświadcza, że z hrabiną spotkał 
się raz tylko na balu u książąt Massal- 
skich, lecz że od tego czasu wcale się 
z nią nie widział. : 


_Nadestane. 


NE: 


W celu zachęcenia młodzieży do 
pilności i wytrwałości w nauce języków 
nowożytnych, przeznacza od pewnego 
czasu znaczną ilość nagród (mnie= 

spodzianek) Plato w. Reussner ucz- 
niom pilnie studyującym -gi kurs każdego 
z 4-ch jego „Samouczków': Polsko- 
Niemieckiego, Angielskiego, Francu- 
skiego i Rossyjskiego; w których znaj- 
dują się kupony na niespodzianki, 
umieszczone tak przezornie, że je tam może 
znależć tylko uczeń pilny, ciekawy i wy- 
trwały. Za każdy taki kupon, posiadacz 
otrzymuje od autora nagrodę, oznaczoną na 
tymże kuponie w wartości przewyższającej 
często 3 i 5 razy warrość nabytego ll-ga 
kursu danego Samouczka. Zwraca się 
więc na to uwagę amatorów obcych języków 
osiadających gi kurs, któregokolwiek 
Batsowkakik; aby pilnie wertowali tenże 
i nikomu obcemu go nie dawali z rąk, bo tylko 
tym sposobem unikną pozbawienia się nagrody 
im przypadającej. Skład główny w księgami 


A. Cybulski w Poznaniu. 


Z giełdy pieniężnej. 
Austryackie banknoty 100 koron 85,15 m. 


_Ros. banknoty (ruble) 100 rbl, 216,05 ws 
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iN W poniedziałek rano o godz. 3 zmarł po R 
g krótkich ale ciężkich cierpieniach nasz syn, EE 
brat i szwagier 


Edward Potek 


Bi w 32 roku życia, O czem 
R pogrążona 


donosi w smutku $ 


Rodzina. 
Sadzawka, dnia 13-go lutego 1905. 
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Niech Pan także spróbuje! 


Z takiej butelki 


$] Mellinghoff'a esencyi koniakowej 


po 75 fen., sporządzam sobie 21|2 litra mego cudownego 
tak skutkującego koniaku. Taksamo sporządza się 
prędko i w prosty sposób z Mellingrhoff'a esencyt likie= 
twych: Absinth, Alponkriuterbittor, Allasch, Ananas, 
Augustorabitter, Anisette, Apothekerbitter, Arrae, Aroma- 
tique, Boonekamp, Wrocławska żytniówka, Kakao, Kal- 
mus, Cherry Brandy, Kurfirstl, Magenbitter, Cytryna, 
Cordial, Curacao, Gdańska »*Goldwasser«, Kon'ak s» jaj- 
kiem, Eisenbahn, Elsen, Wódka Franza, Ha f and half, 
Hkmorhoidał, Hamburs ie kropki, Malina, Imbter, Jagd, 
Kawa, Krhuter Magenbitter, Kminkówka, Maag-Kruiden- 
Absinth, Magenbttter, Magendoctor, Maraschino, Żyniów- 
ka »Nordhauser«, Orzech, Pepermunt, Miętówka, Persico, Pómarań<zówka, 
ke Rum, Sellery, Steinhäger, Stousdorfer-Bitter, Toruńskie kropki, Wfiĝża, 

afowcówka, Marzanka, Piołun i likier cynamonowy. Dalej esencye pun- 


Szanownej Publiczności daj; do 
wiadomości, że jak dotąd, tak i na- 
dal znajduje się mój 

skład obuwia 
w Bytomiu, 
ul. Krakowska nr. 40. 


Wiktor Turek 


polsko katolicki 


skład | obuwia. 


7 e Nowe powidła 
p al || gęste i słodkie, wyborne w smaku 
e wiaderko email. pan br. 10 [t. 2 mk. 
wiaderka emali. koleją br. 28 ft. 4 mk. 

Czysto srebrne Najlepszy syrop 
podwójnie rafinowany, przeto 
a= zegarki puszka pocztą bratto 10 ft. 1,90 mk. 
ZA | kubetak blaszany br. 25 ft. 3,75 mk. 
remontarowe |" GAS Bapzynila bezpłatne. A zaliczkę 

ża $ doublé Ag | nie frankowana wysyła 
i łańcuszki ZR || Otto Kreissler, Magdeburg N.75. 
po jak najtańszyok conach Ma P an kaszel ? 
Ñ Kerzbery To niech Pan spróbuje niezró- 
e 
Zaborze. 


czowe, lemoniadowe i na bowle., Podręcznik pod tytułem: »Die Getränke- 
Destillierku: st für jedermanne A się gratis w składach albo wprost 
franko od dr. Mellinghoff & Cie, Bückeburg. 
Lecz proszę żądać tylko Mellinghoff'a esencyi. 
Niech Paa nie przyjmuje żadnych innych. 

Mellinghoff'a esencya w butelkach po 75 fen. ma 
na składzie: w Zawodziu-Katowicach aptekarz V. Bauer, 
w Chorzowie Feliks Pikulik, w Mysłowicach Maks Wel- 


senberg, w Roździeniu N. Breltbarth. 


Ee 


Majster kotlarski l 


j obeznany dokładnie z wszelkiemi 
j robotami kotlarskiemi, szwejsowa- 
niem i akordami potrzebny do 


| fabryki maszyn 
| J. irkuszewskiego w £odzi. 


Oferty piśmienne z opisem życia i ko- 
piami świadectw należy nadsyłać pod po- 
wyższym adresem. 


bardzo smaczny 
Conservenfabrik 
sprzedaje 


tek cudowny. Karton 40 fen, 
worek 25 fen. do nabycia u 
Bytom: W. Staniszewski i 

A. Wischeropp. 
Bogucice: B. Długiewicz, 
Gliwice: R. Gleich. 
Józefowiec: F. Szymański. 
Katowice: E. Schulz. 
Król. Huta: Józ. Guss. 
Mysłowice: W. Richter, 


t 


Pierze do pościeli, 


į Paczka 10 funtów niedarte pie- 
rze gęsie, jak przychodzą od 
gęsi 13,50 mk. 

Paczka pocztowa ro funtów dar- 
tego pierza za 10 mk. 

Paczka pocztowa r0 funtów pie- 
rza dartego lepszego 15 mk. 

Paczka pocztowa 10 funtów pie- 
rza dartego lepszego białego 
po 20 mk. 

Paczka pocztowa 10 funtów pie- 


Do wykonania nowych budowli, prze- 
budowań itd., rysunków budowlanych, 
kosztorysów itd. po bardzo niskich cenach 


poleca się Š 
C. W. Xapitza, 


mistrzi mularski ciesielski, 
Król. Huta, Tempelstr. 26. 


L. Gryglewicz. 
Rybnik: V. Proske. 


słomę prasowaną, 


Do nowych budynków "%6 | rsa dartego najlepszego Bia: długą słomę 
© poleca i Sane Eiee Bt oraz saradelę i tubin 
. Paczka pocztowa pierza dartego g ę 
nej dz a i f l 
wszelkie materyały budowlane | | badzo dobrego hiatego aelel Pols mych 


jak tregry, cement, gids, trzcinę, gwozdzie, 
piece żelazne, okucia do okien i drzwi 
it d. 
——— Majtońsze ceny. 


przesyłają franko za zaliczką. 
Proszę adresować: 


Matzdorfi 6 Żerkowski 


Dawid Beermann, 
Skwierzyna (Schwerin a. d. Wa the). 


Otto Baw 


S. Wrzesziaski dawniej Adolf Joel ronkerstrasse 24. 

ul. Grundmańska Katowice ul. dk. iwo A Asie Laurahuta- 
A O E i E EA Siemianowice 
Or ASS A ZAM EAC zie: aa GGURPAĄ, poleca się jako 
ME” Tylko 3 dni! ER » zp róg 

Zakupiłem wielki zapas Ubiorów dla chłopCÓW i sprzedaję tekowe w AĄ | zegarków 
czwartek [6-go, Piątek I7-go i sobota 18-go lutego rb. gą o 
Jedna pozycya sztuka po © mk. Jedna pozycya sztuka po 4 mk. $ kine wady 
"właściwa cena 5 mk. = / właściwa cona6 mk. i Hook 
Jedna pozycya sztuka po © mt. roparacyjay, 


Codziennie świeże 


paczki (kreple) 
. poleca 


Jan Kania 
mistrz piekarski w Debie. 


właściwa cena 8 mk. 
Ubranka znajdują się w wszystkich wielkościach 1—6, 


Dawid Markus, Katowice 


tylko Rynek narożnik ul. Zamkowej. 


AA POS AEA AE KAWY Aas ar d AAAA E `: ARS LAG 


a n ROE EC A O ŻA 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka« sp. 


wnane cukierki Flucol. Sku- 


Racibórz: Apteka pod łabę- 
dziem, C. Roederer, 


Świętochłowice: St. Kowal- 


erkan 


wyd. z ogr. odp, w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolsķi w Katowicach. 


z powodu inwentury 


P tylko raz w roku! | 


Oddzial specyalny dla materyi ; 
na suknie damskie na sezon letni. | 


Czarne i kolorowe materye satinowe i 
tylko dobre gatunki, metr 3,50, 5,00, 2,50, 1,60 mk. 
95 i 88 ifen. ; 
Czarny i kolorowy szewiot 
metr 1,80, 1,50, 1,20 mk., 90, 70 1 54 fen. 


Czarne i kolorowe kaszmiry b 
pierwszorzędny greizarskie fabrykaty, metr 5,00, Ș 
2,25, 1,60, 1,15 1 QQ fen. 


Czarne i kolorowe gładkie materye 


w wszystkich egzystuljących gatunkach, jak Wipcord, 4 
$ Diagonal, Coating, Rips, Satin, Armure, jedwab ją | 
3 świecący Mohairs itd., metr 3,50, 2,75, 2,00, 1,40 mk. Ę 


90 1 66 ten. 
Czarne i kolorowe Alpacas i Panamas A 
115 cm szerokie, metr 3,00, 1,80, 1,20 mk., 95 i § 
fen. 
Czarne i kolorowe Alpacas i Mohairs 
bardzo modne fantazyjne wzory, metr 1,60, 1,10 m., $$ 
85, 751 BB feu. ł 
Czarne materye na suknie żałobne š 
mdłe i słabo świecące, granitowe materye, metr $ 
5,00, 2,40, 1,80, 1,20 mk., 90 i GB fen. 
Materye na suknie balowe 


wszelkie, tylko bardzo modne gatunki, metr 1,80: 5 
1,20 mk., 90, 68 1 44 fen. i 


Towary płócienne i bawelniane. i 
Poszwy, wsypy, gradele, damasty, linony, 4 
| płótna, płótna na prześcieradła, ręczniki, %3 
J obrusy, kołdry stepowane, kołdry na łóżka, j 
kobierce, linoleum, płótna woskowe 

„do 509|jo taniej. 


Towary krótkie. 


Obsadzki, fartuchy do ozdoby, fartuchy do k 

| gospodarstwa, koszule, kaftaniki nocne, ko- | 

szulki dla dźieci, trykoty, krawaty, bielizna jg 
dla panów, welna, bawełna 

do 759|jo poniżej ceny. 


Szczególnie tanio: 


j Zapas materyi na bluzki 
podwójnie szerokie 


H Zapas materyi na suknie 
M Zapas poszwów 


Resztki 


„w wszelkich gatunkach 


BĘ" bajecznie tanio. "RE 


metr 48 fen. 
metr 52 fen. 
metr 26 fen. 


Korzystne zakupno 
do Komunii Św. 


Korzystne zakupno 
na wyprawy ślubne! | 


Proszę zważać na moje okna wystawne ! 


|  Xvól. Jula, 
tylko ul. Następcy tronu 13. 


(Kronprinzenstr.) 


